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Fauna infrastruktury / Terrarium dla elektrycznych świerszczy 

– audiodeskrypcja  wystawy 

Idziesz chodnikiem wzdłuż ulicy Judyma. Mijasz trawnik, drzewa i gęste krzewy rosnące 

w pobliżu Dzielnicowego Domu Kultury „Węglin”. W pewnym momencie Twoją uwagę 

chwyta nagły, choć cichy dźwięk. Na chwilę zwalniasz krok. Trudno rozpoznać, skąd 

dochodzi rytmiczne cykanie. Przypomina odgłos świerszczy ukrytych w trawie lub 

pobliskich krzewach. Pojawia się jednak wątpliwość. Rytm jest zbyt regularny, 

a brzmienie lekko metaliczne. Dźwięk jest sugestywny, ale też niepokojący – 

jak naturalny głos owadów odtworzony przez maszynę. 

Ten dźwięk jest częścią wystawy „Fauna infrastruktury / Terrarium dla elektrycznych 

świerszczy” Macieja Połynki i Małgorzaty Wasilek, działającej jako Gola Golowa. 

Wystawa znajduje się w Kiosku ze Sztuką. To dawny kiosk handlowy ustawiony przy 

chodniku. Niewielki, biały budynek ma 360 centymetrów długości i 215 centymetrów 

szerokości. Jego płaski dach lekko wystaje poza ściany. Przednia ściana jest przeszklona 

od wysokości około 90 centymetrów. Duże szyby znajdują się także na ścianach 

bocznych. Ekspozycja jest prezentowana przez kioskowe szyby. 

Źródłem cykania są niewielkie prostokątne moduły elektroniczne. Zamontowano je 

na zewnątrz kiosku, tuż przy krawędzi dachu, i połączono cienkimi przewodami. 

To one emitują mechaniczne odgłosy świerszczy, które rozchodzą się wokół budynku. 

Wnętrze kiosku ma białe ściany i podłogę z niewielkich kwadratowych płytek w różnych 

odcieniach brązu. Niemal całe pomieszczenie zmieniono w tytułowe terrarium. 

Instalacja składa się z jasnego drewnianego postumentu, fragmentów martwego 

drzewa, nagich gałęzi, kilkunastu niewielkich obiektów przypominających owady 

oraz przewodów i części elektronicznych. Dominują naturalne brązy drewna, czerń 

korpusów owadów i jasny beż ich skrzydeł. Pojedyncze diody świecą chłodnym, 

fioletowo-niebieskim światłem. 
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W centrum kiosku stoi duży prostopadłościenny postument. Ma kolor jasnej sklejki, jest 

szeroki na ponad metr i sięga mniej więcej do pasa dorosłej osoby. Na postumencie 

ułożono dwa duże kawałki starego, wysuszonego drewna. Przy przedniej krawędzi leży 

długi, jasnobrązowy fragment pnia. Jest wygięty w łagodny łuk i częściowo wydrążony. 

Jego powierzchnię pokrywają głębokie bruzdy. Kora odspoiła się i wykruszyła, 

odsłaniając kruche warstwy drewna. 

Za nim znajduje się znacznie większy i ciemniejszy fragment drzewa. Jego masywna, 

nieregularna podstawa leży poziomo, ale wyrastają z niej grube, połamane konary. 

Jeden biegnie nisko w lewą stronę. Drugi wznosi się stromo w prawo i kończy ostrym, 

poszarpanym czubkiem. Pomiędzy nimi sterczą krótsze kikuty. Drewno jest 

ciemnobrązowe, miejscami niemal czarne. Ma spękaną, chropowatą powierzchnię, 

liczne zagłębienia i ostre krawędzie po przełamaniu. Niektóre fragmenty są spróchniałe. 

Za postumentem i ponad nim rozciąga się układ cienkich, pozbawionych liści gałęzi. 

Największa opiera się o prawą ścianę. Zaczyna się nisko, przy podłodze, następnie 

wygina w szeroki łuk i sięga prawie do sufitu. Odchodzą od niej liczne drobne witki. 

Inne gałęzie biegną ukośnie i krzyżują się na tle białej ściany oraz okien. Tworzą luźną, 

nieregularną sieć, która wypełnia prawą i górną część wnętrza.  

Na drewnie rozmieszczono kilkanaście elektrycznych świerszczy. Mają po kilka 

centymetrów długości. Jasne skrzydła sprawiają, że przypominają niewielkie ćmy 

albo skupiska suchych kwiatów. Owady siedzą pojedynczo i w małych grupach: 

na wierzchołkach połamanych konarów, w zagłębieniach pnia, pod jego krawędziami 

oraz na jasnym kawałku drewna z przodu. Nie są ustawione w równych odstępach. 

Niektóre zajmują odsłonięte fragmenty drewna, inne częściowo kryją się w szczelinach 

lub pod konarami. 

Każdy świerszcz jest zbudowany podobnie. Jego korpus to niewielka, czarna i błyszcząca 

forma przypominająca owalną kapsułkę. W świetle jej powierzchnia ma granatowy 

lub metaliczno-zielony połysk. Do korpusu przymocowano cztery jasnobeżowe skrzydła. 

Są  cienkie, półprzezroczyste i zaokrąglone, jak płatki niewielkiego kwiatu. Czasami dwa 

skrzydła unoszą się do góry, a dwa rozkładają na boki. Pomiędzy nimi znajduje się biały, 

płaski owal lub krążek. Z jednego końca czarnego korpusu wystaje przezroczysta dioda, 
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podobna do maleńkiej żarówki. U części owadów tworzy ona wyraźny punkt chłodnego 

światła. Z korpusów wystają także cienkie druciki. Są proste albo zwinięte w pętle i mogą 

przypominać czułki lub odnóża. 

Techniczne części instalacji pozostają odsłonięte. Świerszcze są połączone 

przewodami. Białe i szare kable biegną po powierzchni drewna, znikają w jego 

szczelinach, a następnie pojawiają się przy kolejnych owadach. Miejscami pozostają 

na powierzchni drewna, podobnie jak niewielkie czarne kostki, opaski i złącza. Przewody 

nie zostały zamaskowane. Przy tylnej krawędzi postumentu łączą się w grubszą wiązkę, 

która biegnie w stronę gniazdek na ścianie.  

Na szybach odbijają się drzewa i krzewy rosnące wokół kiosku. W słoneczny dzień 

odbicia zielonych liści nakładają się na suche gałęzie, przewody i elektryczne owady 

umieszczone wewnątrz. Układ odbić zieleni zmienia się zależnie od położenia odbiorcy 

oraz natężenia światła. Odbicia przesuwają się po szybach i częściowo przesłaniają 

różne fragmenty terrarium. 


